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Podręczniki naukowe Zasady walk! z prze­
stępstwem, W- M akowski, Człowiek zbrodniarz. 
Lom broso Geniusz i obłąkanie, Lom broso. 
Stan moralny. J .  Kuczyński. Zarys Dsychclohji 
sądowej, A. U. Frese. Małoletni przestępcy, 
Dr Aleksander Lisiewicz. Męty społeczne. 
Zbrodniarze i oszuści, Eryk W ulfrn,

Grupa VII. Przedmioty ogólno-kszlałeące.
I. Nauka httiorji t geograf jt Polskiej.

1) Podręczniki ooszeme. Dzieje Narodu Pol* 
skiego, W ładysław Smoleński, Zarys historji 
Polski', dr. Anato' Lewicki. Literatura Polski nie* 
podległej, Ignacy Chrzanowski. Nauka o Pol­
sce współczesnej, L.. Sawicki f H. W itkowska.

1) Podręczniki zwięzłe (ogólno-ksztatcące): 
Duch dziejów Polski, Antoni Chołoniewski; 
Ustrój Rzeczypospolitej Polskiej. W ykład syn­
tetyczny Jo zef Siemieński. Nauka o Polsce 
współczesnej, Konrad Chm ielewski. Zarys kształ­
towania się prawa polskiego, Z. Trzebiński 
(w Gazecie Policji Państwowej z r. 20).

3) Podręczniki popularne: Stuletnia walka 
Narodu Polskiego o niepodległość, B. Lima­
nowski. Opowiadania z dziejów powszechnych 
ze szczegćlnem uwzględnieniem dziejów Polski, 
B. Gebert i G. Gebertowa. Historja Polski, 
jej odrodzenie i warunki jej rozwoju, Kasper 
Wojnar. Od Beskiku do Mazowsza, B. Dya­
kowski. Krajoznawstwo, Tadeusz Radliński.

II. Nauka tvychm“etma:

1) Podręcznik obszerny. O wychowaniu 
obywrtelskiem . Zasadnicze zagadnienia etyki 
i pedagagji poMtycznej. Fr. W. Foerstei.

8) Podręcznik zwięzły popularry: W iado­
m ości z pedagogiki i dydaktyki, Szymon M?* 
tusiak. ,

TTwagrt- , Jakkolw ic ta ostatnia książeczka 
odnosi sie do szkół powszechnych, to jednak 
poszczególne ustępy wyjaśniające idee, cel 
i metody wychowania mają zastosowanie ogólne.

Zestawiony wyżej materjał naukowy jest 
pierwsza próbą ujęcja całokształtu nauki zawo­
dowej w szkołach policyjnych.

Zestawienie jednak materjału naukowego 
I oznaczenie zakresu w podziale na grupy, nie 
nadaje jeszcze specjalnego charakteru szkole 
policyjnej, nie wytwarza odrebnego typu poli­
cyjnej szkoły zawodowej.

Przedmiot! m typowo policyjnym  iest tyl­
ko i jedynie służba śledcza. Inne przedm ioty, 
wchodzące w zakres zawodowego wyszkolenia 
policji mają chai akter ogólny, bądź to sądówo- 
karny, bądź administracyjny. Chodzi wlec o to, 
by w nauczaniu w szkołach policyjnych uwzglę­
dniać z przedmiotów fachowych o ogólnym 
charakterze prawno państwowym, przedewszyst- 
klern przepisy prawa pozytywnego, t. j. ustaw, 
przy zwracaniu w wykładach specjalnej uwagi

na stronę wykonawczą, na przepisów
prawa.

Funkcjonarjusz policji winien tę moc znać, 
nie badać i na podstawie tej nocy obowią­
zującej wykonywać, nie zarządzać.

Cała różnica pom iędzy oolicją, jako wła­
dzą wykonawczą, a sądami i urzędami adm ini­
stracyjnym i. jako władzami orzekającym i i za­
rządzającymi, polega właśnie na uchwyceniu 
i zrozumieniu tych odrębnych zadań sądów, 
administracji i policji, których praca p-awno* 
puoliczna ma się wzajemnie dopełniać w inte­
resie państwa i jeqo obywateli.

To zasadnicze odróżnienie kompetencji 
i stanowiska policji od działalności innych urzę­
dów państwowych, stanowi właśnie podstawę 
do wytworzenia odrebnego typu zawodowej 
szkoły policyjnej. Temu zasadniczemu odróż­
nieniu zadań policji winny odpowiadać progra­
my poszczególnych przedmiotów fachowych 
w szkole policyjnej. *

Należy jednak pamiętać, że nie teoretycz­
nie obmyślone zasady, odróżnienia i p*ogramy 
tworzą szkołę i jej typ odrębny, lecz dopiero 
do teorji żywa praca nauczycieli.

Najlepszy program przedmiotu, to dobry 
jego nauczyciel, starajm y się zatem o dobrych 
nauczycieli dla szkół policyjnych, a z pewno­
ścią będziemy mieli dobrą szkołę i dobrych 
policjantów.

Dr. H. GROSS. Badanie istoty czynów występnych.
erwklad z niemieckiego.
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2. Rysowanie,
-lak przy wszelakim ustalaniu tak i w na­

szych wypadkach rysowanie posiada doniosłość 
niezmierną. Nawet najnieudatniejszy (w znacze­
niu prostoty), lecz dokładnie dokonany rysu­
nek ma znacznie większą wartość, niż najlep­
szy opis.

Samo rozumie się Dr zez się, iż każdy ry­
sunek powinien być poprzedzony odpowiednim 
i dokładnym opisaniem, do pierwsze dla tego, 
iż opisanie to pojaśnla i czyni zrozumiałym da- • 
ny rysunek, powtóre. że przy rysowaniu ory­
ginalny ślad może być uszkodzonym.

Rysowame śladów kiw i pod gołym nie 
bem musi się z koniecrności ograniczyć do 
szkicu w ogólnych rarysach. w którym to szki­
cu znaleźć się muszą wszystkie przedmioty, 
znajdujące się w bezpośredniej bliskości dane­
go śladu, przyw c.n miejsca pokryte śladami 
krwi, należy oznaczyć odpowiednlem* znakami. 
Ponieważ w danym razie idzie głównie o usta­
lenie istotnego stosunku odległości każdego 
przedmiotu od siebie tak jak i od śladów krwi.

(Ctąg dabęrt-

to odległości te muszą być z wielką dokład­
nością odmierzone i zaznaczone.

Inaczej co do siadów krwi w mieszka­
niach i wogóle pod dachem Rzecz prosta 
iż wszelkie takie ubikacje muszą być naszKico- 
wane z pom iaram i, wraz z całem znajdującem 
się w nich umeblowaniem, względnie ze wszyst- 
kiem i sprzętami i złożonemu tam rzeczami. J e ­
żeli trzeba narysować znajdujące się w tych 
ubikacjach ślady krwi, to dla tego sporządzić 
należy szkic osobny, aby przez naznaczanie 
m iejsc zakrwawionych, w szkicu pierwszym nie 
zaciemniać zbytnio rysunku. Najlepiej ze szkicu 
pierwszego, t, j. ze szkicu danego mieszkania, 
pokoju lub ubikacji, zdjąć kopję przy pomocy 
kalki a właściwie na sarną kalkę, —  kopję jed­
nak tylko najmezbędniejszych przedmiotów, 
z pom inięciem  mebli i drobniejszych sprzętów, 
a więc najlepiej tylko pieca, drzwi, okien 
i ś c ia n — czarnym atramentem, poczem już na 
tej samej Kalce oznaczyć we właściwem miejscu, 
a więc na meblach, podłodze, sprzętach i dro­
biazgach nie przekalkoWanych, lecz widocznych 
po przez przezroczysty papier kalki, ślady krw i—

■Skróf opracowany prz-* j»»ot Hoepierar

atramentem czerwonym. Dla śladów krwi na 
ścianach sprawdzić trzeba, naturalnie, rysunek 
osobny, takiż rysunek dla planu sytuacyjnego. 
Szkic ze ściany roDi się w sposób poaobny ao 
szkicu opisanego poprzednio, a więc zaznacza 
się miejsca zajęte przez meble, bądź przedmic.- 
dy: piec, szafa, komoda i t. d, —  ślady krwi 
zaś,— jaic to pokazano wyżej —  zaznacza się na 
rysunku drugim, zdjętym w znany nam już spo ­
sób przez kalkę atramentem czarnym— czerwo­
nym atramentem. Urzędnik sądowy, sędzia ś le d ­
czy lub wogóle osoba, która czytać będzie po­
tem akta danej sprawy, zaznajamia się ze sta­
nem rleczy. pi zedewszystkiem przy pom ocy 
szkicu głównego, poczem położywszy nań ry­
sunek sporządzony na kalce a przedstawiający 
ślady krwi. może odrazu zorjentować się w po­
łożeniu tych śladów na m iejscu przestępstwa.

1 Do tych dwóch zasadniczych rysunków, 
będzie nieraz potrzeba dołączyć jeszcze jakiś 
mniejszy rysunek dodatkowy Zajść może tego 
potrzeba mianowicie wtedy, kiedy naprz na ja ­
kimś przedm iocie (piecu kaflowym, szafie itd-), 
bądź na ścianie znajda się bryzgi k-wi, Których

polszczyzną), niekiedy zwoływana była ludność 
pod grozą kary śmierci Przed wyborami ogłaszali 
tylko bolszewicy, że prawa wyborcze mają zwykle 
komunfści, bundziśd ł robotnicy, sam więc fakt 
uczestniczenia w wyborach dawał bolszewikom 
wskazówkę, ilu mają w danej miejscowości 
zwolenników (o ile nie zarządzano dla grup tych 
Drzymusu wyborczego). Podkreślić trzeba, że 
robotnicy naogół wrogo odnosili się do bolsze­
wików i unikali wszelkiej z nimi styczności.

Olbrzym i nacisk kładli wszędzie bolsze­
wicy na propagandę w druku. Ludność zasy­
pywana była proklamacjami, odezwami i bro­
szurami, z najbłahszych powodów rozlemano 
plakaty —  (w jednej z m iejscowości naprz. ko­
mendant zapomocą plakatów ogłosił mieszkań­
com że otrzymał order). Cały ten drukowany 
materjał agitacyjny, pisany jest z reguły naj­
haniebniejszym językiem , wskazującym wyraźnie 
na nie polską a często i nie rosyjską narodo­
wość autorów.

Do celów propagandy używali też bolsze­
wicy przedstawień kinem atograficznych,v a na­
wet teatralnych, dawanych w niektćrycn miej­
scowościach przez specjalnie sprowadzane tru­
py żargonowe.

Niezmiernie znamienny dla charakterystyki 
ducha ooczynań bolszewickich jest pospolity fakt 
n'szczenia Ksiąg kasowych, rejestracyjnych i wo- 
^óle wszelkie, aktów zarówno w magistratach 
jak w urzędach gminnych.

W szelkie in s ty tu c je  s a m o rz ą d o w e  i sp o ­
łec zn e  b y ły  n a o g ć ł ro z w ią z y w a n e . F u n k c je  
m a g is tra tó w  i g m in  o b e jm o w a ły  w y d z ia ły  a d ­
m in is tra c y jn e  R e w K o m ó w .

Stosunek bolszewików do duchowieństwa

był wszędzie zasadniczo wrogi, jednakże nie 
chcąc rozdrażniać uczuć religijnych, tam gdzie 
ludność była w dobrych stosunkach z księżmi, 
represji specjalnych władze adm inistracyjne 
nie stosowały, o ile nie mówić o grabieżach 
dokonywanych przez przechodzące wojska. 
Szczególnie natomiast wrogi był stosunek bol­
szewików do ziemian, których w wielu miej­
scach bez powodu rozstrzelano, wielu zaś 
życie zawdzięcza jedynie wstawiennictwu słu­
żby folwarcznej.

W yjątkowo silna ag-tację rozwijali bolsze­
w icy wśród v służby folwarcznej, obiecując je j 
podział ziemi i zachęcając do grabieży. 
W łościan specjalnie nie D^ześledowano. odbie 
rano jednak gdzie się tyłko dało znaczną część 
inwentarzy, w mniejszym jednak stopniu niż na 
folwarkach, tam. gdzie nie zdążono uDrowa- 
dzić bydła p rje a  zbliżającym się wrogiem.

Rządy bolszewickie cechowało wszędzie 
najzupełniejsze lekceważenie żyda ludzkiego- 
2  niepojętą dla nas łatwość ą skazywano na 
śm ierć nieraz Dez pozorow jakiegokolwiek po­
wodu. Bezwzględność i barbarzyństwo cecho­
wała bolszewików nawet względem ich własnych 
żołnierzy. Stwierdzone są liczne wypadki do­
bijania nawet lekko rannych czerwonogwerdzis- 
tów, błagających o litość. Dobijanie rannych jeń­
ców było na porządku dziennym.

Ludność polska niemal bez wyjątku wro­
go zachowywała się względem bolszewików, 
z pośród polaków sprzyjały im zdeklarowane 
męty soołeczne i gdzieniegdzie rozaaitowane 
odosobnione grupy ludności, przeważnie z pro- 
letarjatu miejsKiego i służby folwarcznej.

Inwazja bolszewicka ooczyniła na całym

swym obszarze olbizym ie szkody materjaine. 
Gdzie tylko sie to aało bolszewicy m łócili zbo­
że, wywozili, inwentarzi oraż zabierali podwody, 
całe połacie kraju ogołacając zupełnie z koni, z u- 
przęży, wozów i bydła.

Po miastach i miasteczKach składnice 
i sklepy przeważnie bądź konfiskowano, rozftj- 
bowywano, bądź wykupiono za bezwartościowe 
ruble sowieckie.

Nietyiko źle odziana i źle wyekwipowana 
irmja sowiecka grabiła wszędzie odzież, bie­

liznę i różne przedmioty użytku domowego, 
lecz i komisarze administracyjni oraz rozmaici 
funKcjonarjusze sow ieccy skwapliwie „rekwiro- 
wali“ garderobę i wszelakie cenne przedmioty. 
Szeregi rodzin pp wsiach, miastach i miastecz­
kach zostało w tan sposób ogołoconych z naj­
niezbędniejszego ubrania i wogóle z wszystkie 
go, co posiadało wartość, a dało się zabrać.

Olbrzymie szkody pomósł też majątek 
państwowy' i kom unalny w zniszczonych bu­
dynkach, drogach, mostach i rozgrabionych 
magazynach.

Co do strony moralnych wpływów inwa­
zji, to w swym ostatecznym wyniku okazała się 
ona raczej pożyteczną, nastąpiło bowiem otrze­
źwienie i rozczarowanie do komunizmu nawet 
w tych grupach społecznych, którym przed na­
jazdem bolszewizm imponował, ogół zaś spo­
łeczeństwa polskiego skonsolidował się w zbio­
rowym wysiłku, któfy dal poznać jaka moc 
i siłę wydobyć z siebie może naród polski 
w obliczu niebezpieczeństwa grożącego niepo­
dległości Ojczyzny.

I, J  Rembieliński,
V . y


